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Ronatyn. Pow iatow y Związek Em erytów Państwo­
w ych w Rohatynie na posiedzeniu w dniu 4 maja br. 
uchwalił napiętnować postępowanie założycieli „Z jedno­
czenia Emerytów'11, zmierzające do rozbicia jednolitej 
organizacji. Stoim y na stanowisku, że jedynym  przed­
stawicielem ogółu emerytów państwowych w Polsce jest

Związek Polskich Zrzeszeń Em erytalnych w W arsza­
wie, którego zarządzeniom i jurysdykcji poddajem y się 
bezapelacyjnie, a wszelkie wystąpienia jednostek prze­
ciw  organizacji uważamy za szkodliwe i nieetyczne.

Zarząd.

WPan Krych, Tarnopol: W iem y, że wymienieni 
w „Kom unikacie z dnia ISkkwietnia br. „E m eryt11 Nr 8, 
w ysyłają  nadal odezwy do lozm aitych stowarzyszeń 
i posługując się kłamstwami, zachęcają je  do oderwania 
się od Związku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych i przy­
stępowania do nieistniejącego dotychczas „Zjednoczenia 
Emerytów11.

Dla zdementowania kłamstw stwierdzamy, że w dniu 
W alnego Zgromadzenia tj. dnia 22 m arca 1938, obowią­
zywał dawny statut Związku Polskich Zrzeszeń E m ery­
talnych, zatem domaganie się ogółu Zrzeszeń postawie­
nia na porządku dziennym wyboru nowego Zarządu, 
było zgodne z § 17 obowiązującego statutu, gdyż kaden­
cja  wybranego Zarzadu tymczasowego, kończyła sie 
w dniu Zw yczajnego W alnego Zebrania. — Zm ieniony 
statut, według którego kadencja Zarzadu trwa dwa 
lata, doręczony został przez Kom isariat Rządu nowemu 
Zarządowi już po W alnym  Zebraniu.

Zostało stwierdzonym, że „Stowarzyszenie Em ery­
tów w W arszawie11, pod którego egidą wspomniani 
dywersanci występują, nie zgłosiło dotychczas swego 
wystąpienia ze Związku Polskich Zrzeszeń Em erytal­
nych, zatem działa ono na szkodę sw ojej organizacji 
naczelnej i jako takie musi ponieść konsekwencje.

WPan Lipiński, Lwów: Dziękujem y za Biuletyn 
Dodatek Em erytalny Nr 19. Nie chcem y robić zaszczytu 
autorowi, by z nim polemizować". .

Naprawdę potrzeba wiele bezczelności, by po na­
szym sprostowaniu pisać dalej takie ghipstwa.

' N ajkapitalniejszym  jest zwrot, w którym  redakłor 
utyskując na narażenie emerytów na 4% opłatę za uchy­
lenie dekretu, zapewnia, że gdyby em eryci zapłacili 
jem u 5%, m ógłby wydawać systematycznie swój „B iu ­
letyn11 (dotychczas za lat 12 ukazał się 19 razy).

„Ładna zamiana11; przypuszczamy, że em eryci wolą 
p łacić 4% za uchylenie dekretu, aniżeli 5% za próbkę 
bez wartości, jaką jest Biuletyn. — Stara się on robić 
wrażenie, jakby miał wogóle coś do powiedzenia i jakby 
ktoś liczył się z tym. co on powie.

WPan Warmuz Władysław: Ma pan zupełną rację, 
tę niesprawiedliwość staram y się zwalczyć, pisaliśm y 
o niej w  Nr 1, 2, 3, 4 bardzo obszernie. Uchwalone w tym  
kierunku rezolucje przedłożyliśm y gdzie należy.

Przypuszczamy, że w przyszłej sesji Izb parlamen­
tarnych sprawa bedzio załatwiona.

Ćzy obniżka podatku specjalnego nie robi u Pana 
żadnej różnicy na korzyść?

WPan Frydryk R. Pierwsze pytanie wyjaśnione 
w Nrze 10. Tabela uposażeń punktowych podana w nu­
merze z 1 m aja br. zawiera w kolumnach oznaczonych 
literami A, B, C, D punkty uposażeń sędziów i pro­
kuratorów.

WPan Trawiński: W Pan m iał zapewne nie służbę 
państwową zaborczą, ale pracę zawodową, prosim y przy 
sposobności o wstąpienie do naszego biura.

WPan Harwas, R ogoźno: Będą to m ogły zrobić 
„Spółdzielnie P racy11. Statut podaliśm y do zatwierdze­
nia; skoro to nastąpi, ogłosim y i wydam y instrukcję 
iak postępować. Sprawa jest nie tak łatwa jak się 
komu ;daje.

WPan Kaczmarek Antoni: Prosim y zgłosić się po 
ogłoszeniu statutu „Spółdzielni P racy11. Praca dla 
. n 'n^a napewno się znajdzie.

WP. R. S. Jabłonów: Dziwi się Pan, jak można 
wypierać się publicznie, dawać słowo honoru, zauew- 
niać a nawet prostować artykuł, iż pp. Ig lick i i Kon- 
cewski nie przeciwdziałali ustawie o uchyleniu dekretu,

zwłaszcza wobec takich dowodów jak „Biuletyn

Odpowiedzi Redakcji
Rrzędniczy11, którego redaktorem jest p. Iglicki, twier­
dzący po odrzuceniu ustawy przez Senat dosłownie co 
następuje: „Teza nasza zwyciężyła, uratowaliśmy eme­
rytów od klęski „lex Ostafin11 itp.

Dzisiaj niczemu dziwić się nie można. Nawet w sa­
m ym  sprostowaniu umieszczonym w „Em erycie1 Nr 9 
istnieje przyznanie się obu tych panów, że wniosek 
o wycolanie ustawy o uchyleniu dekretu, podpisali obaj 
ci panowie, jako „uprawnieni do podpisywania pism 
wychodzących z Związku11 — to chyba wystarczy.

W ystarczyło też dla W alnego Zebrania, by  odebrać 
tym  panom uprawnienie do podpisywania pism w ycho­
dzących ze Związliu Polskich Zrzeszeń Emerytalnych, 
w celu zapobieżenia raz na zawsze działaniu na szkodę 
emerytów.

Na liczne zapytania: oświadczamy, że nie wiemy, 
kto i w jakim  celu zwołuje do Krakowa „ogólnopolski 
Zjazd Emerytów?11.

Przypuszczamy, że chodzi o jakiś zjazd loiiamy, 
o którym  nic nie wie Związek Polskich Zrzeszeń Eme­
rytalnych w Warszawie, ani też Zrzeszenia skupione 
w tym  Związku.

Dobry Franuś: Herakles, o którym  Pen pisze, już 
się narodził, społeczeństwo budzi :;ię z letargu; ma­
luczko, maluczko a rozpocznie działać i puści koryto 
rzeki nrzez stajnię Augiasza.

W ięcej w iary w własne siły, w żiw otność narodu, 
a wszystko się zmieni. — Sen mara, Bug wiara.

Czy nie m ógłby Pan zmienić pseudoirm u?
Sta.'Osielce WP. W . Cli.: W ystosowaliśm y odpo­

wiednie pismo do D yrekcji, opisując niewłaściwy spo­
sób w  dawania węgla

WP. Wasilewski, Uobryń: Naszym zdaniena wobec 
uprawom ocnienia się dekretu emerytalnego, k tóry nie 
został w swoim czasie zaczepiony skargą do N. T. A., 
sprawa bezuadziejna.

WPan A. K"., Chełmno: Przeniesienie na emeryturę 
przed uzyskaniem wyższego szczebla uposażenia, nie 
uprawnia emeryta do domagania się przeszczeblowania 
na emeryturze, chociażby termin osiągnięcia wyższego 
szczebla przypadał w kilka, dni po spensjenowaniu._

Ustawa emerytalna nie zna w tym  względzie żad­
nych wyjątków , wobec czego wszelkie usiłowania w tym 
kierunku nicym oga oani sść skutku.

WPan Tarnawski: Pokueki Związek Em erytów ie 
zgłosił dotychczas swego przystąpienia do Związku 
Polskich Zrzeszeń Em erytalnych. — Może zechce W Pan 
w plvnąć w tym kierunku na tamte iszy Zarząd.

W ogóle cale Pokucie ongiś tak ruchliwe. śpi. — 
Horcdenka, Gwoździec. Obertyn, Jabhmów. Peozeniżyn. 
Kosów, K utyv Żahie, Pistyń,_Delatyn. Nadworna itd. nie 
daja. znaku życia. — Czas je  pobudzić.

WPani Rybicka: Adres o który W Pani zapytuje 
brzm i: Lwów, Św. Z ofii 4. — Szczegółów rodzinnych 
nie znamy. ____________

Wykaz datków na fundusz prasowy podamy w na­
stępnym n u m e r z e . ____________

TEKST U STAW Y EMERYTALNEJ
Nawiązując do komunikatów podanych w Nr Nr 7, 

8 i 10 „Em eryta11 zawiadamiamy, że ostateczny termin 
zamknięcia subskrybeji upływ a z dniem 15 czerwca br.

Po tym  {erm inie cena broszury wynosić będzie 
3 zł 50 gr.

Jednocześnie zaznaczamy, że w nowym  wydaniu 
podany będzie sposób obliczania potrąceń od uposażeń 
emerytalnych, czego niema w żadnej z dotychczasowych 
publikacji, oraz że Zrzeszenia, które zgłoszą zamówie­
nia na co najm niej 5 egzemplarzy, m ogą na żądanie 
otrzym ać takąż samą ilość egzemplarzy broszury „Naj­
nowsze Przepisy Emerytalne11 jako premię, jedynie za 
zwrotem porta 0,75 zł.
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